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omawiania powyższych spraw, przy sposob­
ności m ogłybyśmy przeczytać psoś religijnego, 
lub dotyczącego aktualnych spraw Kościoła 
dla naszej własnej korzyści i wykształcenia. 
Panie chętnie się zgodziły. Zebrania wprawdzie 
niezbyt regularnie  się odbywają, gdyż celowo, 
jeżeli k tó ra  nie może przybyć, z e b ra n i^  się 
odkłada. Jes t  to trochę niedogodne, ale przy 
małej ilości osób możliwe, a zyskuje się o- 
becność tych, k tóre  może chętnie znajdowa­
łyby wymówkę, by opuścić zebranie. Rzecz 
ta trwa już półtora roku.

Głównym punktem  zebrania jest zawsze 
czytanie, k tóre  służy nam jako m aterja ł do 
swobodnej rozmowy na tem aty  religijne. Do­
tąd przeczytałyśm y wiele doskonałych a r ty ­
kułów z Ruchu Katolickiego i Sodalisa, n a ­
stępnie Obrazki z życia Zbawiciela, k tóre b a r ­
dzo się podobały, Płomień ofiarny — Lequeux, 
Moje nawrócenie — Nicholl, teraz mamy za­
miar czytać Dekalog Tóth’a. W rozmowie s ta ­
ram się poruszyć sprawy, na k tó re  chcę po ­
łożyć nacisk, zagadnienia dla uczestniczek 
aktualne. Panie same wysuwają swoje t rudno ­
ści i zarzuty, opowiadają swoje przeżycia. 
Była mowa o obowiązku apostolstwa, o po ­
trzebie kształcenia się w rzeczach wiary, 
o uczeniu dzieci religji i przygotowywaniu ich 
do pierwszej Komunji św. przez matki, o s ta ­
raniu się o wczesne sprowadzenie księdza do 
chorych i o przesądach panujących pod tym 
względem, o wartości nadprzyrodzonej uczyn­
ków spełnianych w intencji służenia Bogu itd.

Co nie uda mi się dość wyraźnie w roz­
mowie podkreślić,’ staram  się umieścić i uw y­
puklić w sprawozdaniu z każdego zebrania, 
k tóre  w tym właśnie celu sama piszę. Pod­
czas czytania panie szyją z m aterjałów po­
przednio u mnie do szycia przygotowanych. 
Przed gwiazdką zabierały robotę do domów 
do wykończenia i w ten sposób uszyłyśmy 
kilkanaście sztuk odzieży. W ybrałyśmy dwie 
rodziny najbiedniejsze, k tóre  panie osobiście 
odwiedzają i donoszą o ich potrzebach. U je­
dnej z pań składam y miesięcznie dla tychże 
ubogich ofiary w naturze, mąkę, kaszę, cu­
kier. Prowadzi się książkę tych ofiar jak 
również i rozdanej odzieży.

Co do pracy w Stow. Młodzieży to jedna 
z pań już niemal samodzielnie kieruje ogólną 
działalnością Stowarzyszenia, prowadzi zebra­
nia, wygłasza pogadanki, inne panie prow a­

dzą wieczorne kursa  dokształcające, urządzają 
przedstawienia, biorą udział w obchodach 
i uroczystościach. W najbliższym czasie dla 
dodania nowej treści życiu koła  mają panie 
wziąć pod opiekę miejscową ochronkę przy­
chodnią.

Małe to nasze kółko przygotowało teren  
dla rekolekcyj zamkniętych w szerszeni już 
gronie osób zamiejscowych. Z niemałym nie­
pokojem zabiera łam Ssię  do wykonania po­
wyższego zamiaru. Zdawałam sobie sprawę, 
że osoby, o których myślę, żyją w skromnych 
warunkach, a więc niełatwo im będzie opuścić 
dom i rodzinę na parę  dni, przytem dla n ie­
których idea rekolekcyjna jest zupełnie obca. 
Trudność stanowić będzie również wybór u- 
czestniczek, gdyż trzeba będzie u trzym ać pe­
wien poziom in te lek tualny  i towarzyski mniej 
więcej chociaż ’zrównany, a z drugiej strony 
nie urazić kogo, lub nie pominąć dus.zy właśnie 
potrzebującej pomocy. Pan Bóg jednak  pokie­
rował dziwnie łaskawie wszystkiem. Osoby, 
k tóre  miały*już szczęście organizować reko lek­
cje we własnym domu, wiedzą jakie łaski i jaka 

'dudowna, nadprzyrodzona pomoc towarzyszy 
niezawodnie takiem u przedsięwzięciu, s tano ­
wiąc stokro tną  nagrodę za poniesione trudy.

Rekolekcje odbyły się między 6 —10-ym 
lipca ubiegłego roku. Na 60 rozesłanych za­
proszeń wzięło udział 35 pań, większa część 
były to żony urzędników, rzesztę stanowiły 
panie z okolicznego ziemiaństwa. Rekolekcyj 
udzielał O. Moskała T. J., łącząc swą wybitną 
siłę argumentacji z gorącością uczucia i g łę ­
boką dobrocią serca Trzeciego dnia wieczo­
rem odbyło się zebranie, na k tórem  O. Mo­
skała  zapoznawał nas z pradą- katolicką na ca­
łym świecie oraz w Polsce, wyjaśniał sprawę 
Akcji Katolickiej, tak  mylnie nieraz rozumianą 
i zastanaw iał się wspólnie z nami, co dałoby 
się dla sprawy katolickiej w naszej okolicy 
zrobić. Mówiono o pragnieniu  i trudnościach 
założenia Sodalicji. Na razie wobec trudności 
kom unikacyjnych, f inansowych i innych nie 
można było nic realnego ustalić. Postanowione 
tymczasem podtrzymywać i wzmacniać w so­
bie życie wewnętrzne przez czytanie i ksz ta ł­
cenie się w rzeczach wiary. Dobrze dobrana 
lektura religijna pogłębia znajomość prawd 
Bożych, przynosił nam pomoc w wielu oko­
licznościach życia, wreszcie budzi pragnienie 
czynu apostolskiego.


